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»•» • w eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 
1 ”ZCU P's a la • niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmpje od 10 12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honotuje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K 0. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nałnczania* Za oglosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
VyiUoXCIIlaa łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 80 gr. na pierwszej etr. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
wem ściąganiu należności rabat opada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawniotwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

■
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Sejm Polaków z Zagranicy
WARSZAWA. Plenarne posiedze­

nie Zjazdu Zw. Polaków z Zagranicy 
w dniu 9 bm. otworzył przewodni­
czący, cenzor Świetlik. Podał on na 
iwstępie do wiadomości pp. delegatów 
tekst depeszy do Marsz. Piłsudskiego 
która brzmi następująco:

„Przyjechaliśmy ze wszystkich 
stron świata do Polski, której rozwój 
i moc budzi w nas podziw- My dele­
gaci Polonji Zagranicznej, obradują­
cy w 20-lecie czynu zbrojnego, który 
wywalczył Niepodległość Narodowi 
Polskiemu, składamy najwyższy hołd 
Budowniczemu Odrodzonej Polski i 
Jej duchownemu Przywódcy, Pierw­
szemu Marszalkowi Polski, Józefowi 
Piłsudskiemu44.

PRACE KOMISJI
Przewodniczący udzielił głosu 

prezesowi komisji kulturalno — o- 
świaiowej p. Budzyńskiemu, który 
zaznajomił plenum z przebiegiem o- 
brad komisji. Przeprowadzona zosta­
ła dyskusja nad sprawami szkolnictwa 
i przedszkoli polskich zagranicą, przy 
czem zwrócono specjalną uwagę na 
harcerstwo i pokrewne organizacje 
oraz ńa pogłębienie wśród młodzieży 
akademickiej świadomości jej roli in­
struktorskiej w otoczeniu.

Zjazd polskiej emigracji w Krakowie
UROCZYSTE POWITANIE NA DWORCU

KRAKÓW. Po powitaniu na dwor­
cu uczestnicy 2-go światowego zjazdu 
Polaków z zagranicy udali się do swo­
ich kwater, a następnie po śniadaniu 
grupami na zwiedzenie zabytków Kra­
kowa pod kierownictwem przewodni­
ków. Goście zwiedzili kolejno: Barba­
kan, Pomnik Grunwaldzki, Bramę 
Florjańską, a następnie udali się na 
rynek główny, gdzie zwiedzili Sukien­
nice, Muzeum Narodow’e z historyczną 
wystawą legjonów polskich, ratusz. 
Na rynku krakowskim od pomnika 
Adama Mickiewicza przemówił do Po­
laków z zagranicy historyk sztuki dr. 
Dobrzycki, obrazując znaczenie Kra­
kowa i jego zabytków w historji roz­
woju Polski. Z chwilą, gdy z wieży 
Marjackiej rozległy się dźwięki hejna­
łu, a potem trębacze zagrali „Serdecz­
na Matko"; w oczach wielu przybyłych 
z obczyzny Polaków zbłysły łzy.

Z rynku uczestnicy zjazdu udali się 
na zwiedzenie.bibljoteki Jagiellońskiej, 
poczem autokarami pojechali na Wa­
wel, gdzie odbyła się główna uroczy­
stość, inauguracja światowego Związ­
ku Polaków. Z chwilą, gdy goście za­
graniczni przechodzili przez bramę 
herbową Zamku wawelskiego, ustawie­
ni u stóp pomnika Kościuszki trębacze 
odegrali fanfarę powitalną.

W sprawie książki, prasy, radja 
wysunięto szczegotowe dezyderaty, 
Które odpowiadają potrzebom Po­
lon  ji.

rodkreśtono duże znaczenie towa­
rzystw śpiewaczych i zespołów tea­
tralnych. Wkońcu rozpatrzono regu­
lamin Komisji Wychowania Narodo­
wego młodzieży polskiej za granicą.

Pan Wilpisz (Łotwa) zdawał spra­
wę z obrad komisji społecznej.

Pan Dubieński (Kanada) zrefero­
wał prace komisji gospodarczej.

bprawozdanie z konferencji pra­
sowej złożył poseł Tomaszkiewicz.

Wkońcu składał sprawozdanie 
przewodniczący komisji sportowej o- 
raz przewodnicząca konterencji ko­
biecej.

Burzą oklasków powitano dekla­
rację ideową zjazdu, która stwierdza 
że Polacy wszędzie stanowią zwartą 
społeczność narodową. Troska o naj­
wyższe dobro całej Rzeczypospolitej 
jest troską wszystkich Polaków z 
zagranicy. Zjazd wyraża przekonanie 
że tylko współżycie narodów dopro­
wadzić może do gospodarczej odbu­
dowy świata-

Nast. Komisja główna przyjęła 
apel do narodów świata, aby stworzo­

NA DZIEDZIŃCU WAWELSKIM, poczem marszałek Wł. Raczkiewicz

Na dziedzińcu wawelskim ustawiła 
się banderja Krakusów z pod Racła­
wic, która okrzykiem „niech żyją" 
witała przybyłych. Po zwiedzeniu ka­
tedry i zamku wwelskiego delegaci na 
światowy zjazd Polaków wśród któ­
rych wyróżniała się swoją licznością 
delegacja amerykańska oraz uczestni­
cy zlotu młodzieży polskiej z zagra­
nicy w liczbie kilkuset osób, zebrali 
się na bogato udekorowanym zielenią 
i festonami dziedzińcu arkadowym. — 
Około godziny 12-ej zaczęli przybywać 
przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych z wojewodą krakowskim 
dr. Kwaśniewskim, szefem sztabu D. 
O. K. 5 płk. Bolesławiczem. Wzdłuż 
arkad ustawiły się poczty sztandaro­
we. Krużganki i miejsca pod arkada­
mi wypełniły tłumy publiczności.

O godzinie 12-ej przybył na zamek 
prezes rady naczelnej światowego Zw. 
Polaków z Zagranicy, marszałek sena­
tu Władysław Raczkiewicz w towa­
rzystwie prezesa N. T. A. dr. Hełczyń- 
czyńskiego, prezesa Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej gen. Orlicz - Dreszera, dyr. 
dyr. departamentu MSZ. Drymmera, 
cenzora Świetlika i członków rady na­
czelnej Światowego Związku Polaków. 
Na wstępie uroczystości chór „Echa" 
odśpiewał „Bogarodzica Dziewica", 

no Polakom możność korzystania z 
pełni praw i pielęgnowania swej kul­
tury oraz, aby nie upośledzono pol­
skiej mniejszości na polu społeczno- 
gospodarczem.

ZAŁOŻENIE ŚWIATOWEGO ZW. 
POLAKÓW.

Wreszcie p. Kaczmarek (Niemcy) 
zdał sprawę z obrad komisji regula- 
minowo-statutowej. Przedstawił on 
statut Światowego Zw. Polaków, któ­
ry stanowić będzie niej, konstytucję 
dla naszego wychodźtwa.

Przy przyjęciu statutu Światowego 
Zw. Polaków delegaci poszczególnych 
krajów składali deklarację pełnej so­
lidarności z uchwalą zjazdu. Komisja 
zaproponowała na przewodniczącego 
Świiatowego Zw. Polaków marsz. Ra- 
czkiewicza- Uchwała nastąpiła jedno­
myślnie. ,

ZAMKNIĘCIE OBRAD.
Odśpiewaniem „Boże coś Polskę" 

i okrzykami na cześć Rzeczypospoli­
tej i Pana Prezydenta zamknięto o- 
brady 11-go sejmu Polaków z Zagra­
nicy.

=o=

wygłosił przemówienie.
Nawiązując do wielkiej i wspania­

łej tradycji Narodu Polskiego, marsz. 
Raczkiewicz wzywał do służby naro­
dowi na każdym posterunku. Na za­
kończenie marsz. Raczkiewicz odczy­
tał deklarację, postanawiającą utwo­
rzenie Światowego Związku Polaków.

W tym momencie odezwały się po­
tężne dźwięki dzwonu Zygmunta, a 
chór „Echa" odśpiewał „Gaudę Mater 
Polonia". Orkiestra 20 p. p. odegrała 
Hymn Narodowy.

W godzinach popołudniowych go­
ście w dalszym ciągu zwiedzali zabyt­
ki Krakowa, a znaczna ich część odje­
chała specjalnym pociągiem do Wie­
liczki na zwiedzanie salin.

NIEZWYKŁE ZJAWISKA 
UPAŁÓW

Długotrwałej posusze łącznie z 
potwornemi upałami, dającym się we 
znaki Stanom Zjednoczonym, towa­
rzyszą dziwne zjawiska.

W stanie Maryland odkryto na po­
lu w jednem miejscu kartofle upie­
czone na słońcu. W tej samej okolicy 
zaobserwowano, jak melony, zawie­
rające dużą ilość cieczy, wydzielają 
z siebie parę i eksplodują.

Wykorzystując niebywałą siłę pro 
mieni słonecznych, ludzie w niektó­
rych miejscowościach wystawiają ja­
ja na patelni na słońce i w ten sposób 
je smażą.

OJCIEC ŚW. POTĘPI HITLERYZM?

Jedno z pism polskich dowiaduje 
się z poważniejszych kół dyplomaty­
cznych, jakoby w najbliższych dniach 
należało spodziewać się wystąpienia 
Ojca św. przeciw narodowemu socja­
lizmowi. Papież rzekomo zamierza 
wydać encyklikę potępiającą ruch 
narodowo — socjalistyczny jako ruch 
pogański.

f
Z. Z. P. ZERWAŁO Z N. P. R.
Warszawa. Zjednoczenie Zawo- 

doiwe Polskie, które byto podstawą 
Narodowej Partji Robotniczej (Pra­
wica) wysłało okólnik do wszystkich 
swych oddziałów, nakazujący zer­
wanie z ZZP« przyjmowania jakichkol 
wiek mandatów z ramienia NPR. 
Delegaci młodzieży u Ojca św.--------

GDY WYCHODZIŁA Z RZEKI ZABIŁ 
JĄ PIORUN

Zofja Olejak, młoda nauczycielka 
w Brudnikach (pow. Halicz), kąpała 
się z siostrą w rzece Łomnicy. Nagle 
zerwała się gwałtowna burza. Kiedy 
Olejakówna wychodziła na brzeg, zo­
stała śmiertelnie rażona piorunem* 
Siostry wyskoczyły z wody na ratu­
nek, który okazał się bezkuteczny.

O44 JEST POGAŃSTWEM.
„puzrrywNE c h r z e s c ij a n s t w

Castel Gandolfo. Ojciec św. przyjął 
przedstawicieli stowarzyszenia młor 
dzieży, zorganizowanej w Sturm- 
scharren des Katolischen Jungmaen- 
nerverbandes Deutschlands. Przema­
wiając do młodzieży niemieckiej Oj­
ciec św. wezwał ją, aby trwała przy 
chrześcijańskiej wierze katolickiej. 

Nie wystarczy mówić tylko o wierze 
chrześcijańskiej. Wprowadzono bo­
wiem pojęcie t. zw. chrześcijaństwa 
pozytywnego, które jest niczem innem 
jak pogaństwem. Dlatego też Ojciec 
św. użył słów o wierze dobrze, ciągnął 
dalej Papież, że ukazały się książki, 
które pod etykietą chrześcijaństwa 
głoszą pogaństwo.

ZGON BISKUPA*

W piątek o godz. 22-giej zmarł na 
udar serca biskup łódzki ks. dr. Win­
centy Tymieniecki, wieku lat 63. 
SWASTYKA NA WIEŻY KOŚCIOŁA

Frankfurter Ztg." donosi, że w 
miejscowości Holztehaleben w po­
wiecie Sonderhausen w Turyngji 
wykonano obecnie budowę kościoła 
ewangelickiego. Na wieży kościoła 
ewangelickiego umieszczona będzie 
złota swastyka. Będzie to pierwszy 
kościół w Niemczech ozdobiony swa­
styką.

OQO
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Skróty
=  P o d czas b u n tu w ięźn ió w w  

M u so lu zo sta ły zab ite 2 o so b y a 1 5  
ran n y ch .

= Ż o tn a p ro feso ra P iccard a zam ie ­
rza w  p rzy sz ły m  m iesiącu p o lec ieć  
b alo n em  d o stra to sfe ry .

=  W  Ł u ck u u m arła 1 0 1 -n ia P au ­
lin a P ach n iew sk a .

=  M in ister S p raw  W ew n ętrzn y ch  
Z y n d ram  K o ścia łk o w sk i b aw ił w  d n . 
1 0 b m . w  T o ru n iu  b ęd ąc o b ecn y  p o d ­
czas  p ro m ow an ia  ab so lw en tó w  S zk o ły  
P o d ch o rąży ch A rty le rji n a p o d p o ru ­
czn ik ó w -

—  K o m en d an t g łó w n y Z . S . p p łk . 
M ar  j  an F ry d ry ch ro zp o czą ł u rlo p  
w y p o czy n k o w y .

=  C en a n afty  m a b y ć zn iżo n a o  
2 0 p ro c .

=  R ząd n iem ieck i z o k az ji o b ję ­
c ia p rzez H itle ra u rzęd u p rezy d en ta  
o g ło sił am n estję . O d am n estji zo sta li 
w y łączen i sk azan i za  zd rad ę  stan u .

=  W  stan ie O ax aca w  M ek sy ku  
b an d y ci n ap ad li n a w ieś, rab u jąc  
m ien ie a o p o rn y ch  b ez p ard o n u  zab i­
ja jąc . P o d p alili n astęp n ie o k o ło 6 0  
zab u d o w ań . Z an im  p rzy b yła  p o lic ja  
i w o jsk o , b an d y ci zam o rd o w ali 1 3  
Q S Ó b.

=  W sk u tek  ź le  n astaw io nej zw ro t­
n icy n a lin ji S o fja K u steen d al n astą ­
p iła k atastro fa  k o le jo w a. 5 o só b zo ­
sta ło  zab ity ch  zaś 1 1 ran n y ch .

—  D o  W ied n ia p rzy b y ł p o se ł n ie ­
m ieck i v o n . P ap en -

—  D o  M o sk w y  p rzy b y ło  1 2 0 sie ro t  
p o  zab ity ch p o d czas ro zru ch ó w  lu d o ­
w y ch w  W ied niu cz ło n k ó w S ch u tz-  
b u n d u  au stry jack ieg o .

=  N a te ry to rju m  so w ieck iem  n a  
g ran icy fin lan d zk ie j p ło ną o d k ilk u  
d n i o lb rzy m ie o b szary lasó w  i ta rfa -  
w isk .

=  Z a o tru c ie żo n y  tsk azan y zo stał 
fry z je r B łęd o w sk i w  W arszaw ie  n a  1 2  
la t w ięz ien ia .

^= .,L eg jo n au strjack i w N iem ­
czech zo sta ł ro zw iązan y .

=  W  w ięz ien iu  S in g — S in g straco ­
n o n a k rześle e lck try czn em A n ­
n ę  A n to n io , k tó ra  zam o rd o w ała sw eg o  
m ęża  w  ce lu  p o d jęc ia  p rem ji asek u ra­
cy jn ej. W k ró tce p o tem straco n o  
d w ó ch  je j w sp ó ln ik ó w .

=  Z w y cięzcy A tlan ty k u b rac ia  
A d am o w icze w y jeżd ża ją d o R o sji,

NOWI RADCOWIE 
IZBY RZEMIEŚINICZEJ

M in ister P rzem ysłu  i H an d lu  n a  za  
sad z ie art. 6 ro zp o rząd zen ia P rezy ­
d en ta  R zeczyp o sp o lite j z d n ia  2 7  p aź ­
d ziern ik a 1 9 3 3 r. o Izb ach R zem ie ­
śln iczy ch i ich Z w iązk u zam ian o w ał 
rad cam i Izb y R zem ieśln icze j w  G ru ­
d ziądzu  n astęp u jący ch p an ó lw :

1 ) B ro n isław a B iern ack ieg o , m i­
strza m alarsk ieg o z T o ru n ia , 2 ) in ż . 
S tefan a B o ru ck ieg o , em ery t, u rzęd n i­
k a K O S z T o ru n ia , 3 ) T eo d o ra G liń ­
sk ieg o , m istrza b lach arsk ieg o  z T o ru ­
n ia , 4 ) T eo fila S ch eib ę , m istrza c ie ­
sie lsk ieg o z W ejh ero w a, 5 ) A rtu ra  
S zu lca , m istrza ślu sarsk ieg o z T o ru ­
n ia , 6 ) F ran ciszk a W ien ck a , m istrza  
in tro lig a to rsk ieg o  z T o ru n ia .

PIORUN W KOŚCIELE
Łuck (K resy W sch o d n ie.) S traszn y  

w y p ad ek zd arzy ł się w e w si U h ru sk  
n a W o ły n iu . W  n ied z ie lę , p o d czas su ­
m y , g d y  p ełn o b y ło lu d z i w  k o śc ie le  

■u d erzy ł p io ru n w  sta rą lip ę p rzy  k o ­
śc iele , o d b ił się o sęk i ro zd w o ił się  
—  część  p io ru n a  p o ran iła 2 lu d z i, sto ­
jący ch p rzy d zw o nn icy , d ru g a p o ło ­
w a w p ad ła p rzez d rzw i d o k o śc io ła , 
g d zie zo sta ł u szk o d zo n y  su fit, o łtarze  
i b o czn em i d rzw iam i ta część p io ru ­
n a w y p ad ła n a d w ó r. P o w sta ło stra ­
szn e zam ieszan ie w  k o śc iele . M n ó st­
w o lu d z i p o p ad ało n a z iem ię : część  
ze strach u , a część rażo n a p io ru n em - 
2 o so b y zo sta ły  zab ite , a p rzesz ło 3 0  
o só b  p o k aleczo ny ch .

120 MOSTÓW ZNISZCZONYCH
N a sam y m  o b szarze w o jew ó d ztw a  

k rak o w sk ieg o p o w ó d ź zn iszczy ła 1 2 0  
m o stó w .

FALE PORWAŁY MOST
N o w y Jo rk . W  D en v er  w  stan ie C o lo ­
rad o  w zb u rzo ń e  fa le  rzek i, k tó ra  w ez ­
b ra ła  z  p o w o d u  o b fity ch  d eszczó w , p o r  
w ały m o st, p rzez k tó ry  p rzech o d ziło  
7 k o b ie t. Ż ad n ej z n ich n ie u d ało się  
u ra to w ać .
Z A  U T R Z Y M A N IE W  A R E S Z C IE B Ę D Ą

P Ł A C IĆ .

D o ty ch czas o so b y , o d b y w ające k arę aresz tu  

n a m o cy o rzeczeń k am o ad m in istracy jn y ch n ie^

g d zie zab aw ią o k o ło d w ó ch ty g o dn i 
B ęd ą o n i g o śćm i lo tn ictw a  cy w iln eg o .

W  d n iach 1 2 b m . w e W rześn i a 1 4 i 1 5 b m . w C zęsto ch o w ie o d b ęd ą się  
z jazd y h allerczy k ów , k tó re zaszczy c i sw ą o b ecn o śc ią g en era ł H alle r. 
P ro g ram  ty ch z jazd ó w  o b ejm u je m . in . p o św ięcen ie ch o rąg w i. 
Z d jęcie p rzed staw ia ad o p to w an ia g  en . H alle ra p rzez szczep In d jan O - 
n o d o g a . A d o p to w an em u g en . H allero  w i sp ec ja ln a d elegac ja In d jan w rę ­
czy ła o d p o w ied n ie em b lem aty z fan  tas ty czn em  n ak ry c iem  g ło w y  i n ad a ­
ła m u n a im ię „G a— A — G o— W o“ , co zn aczy w  języ k u Iro k ezó w  „S ław - 

n y S y n .

p o n o siły k o sz tó w  u trzy m an ia w areszc ie .

O b ecn ie M in . S p raw  W ew n ętrzn y ch w y zn a ­

czy ło jed n o cześn ie k o sz ty w y k o n an ia k ary . W  

raz ie u p raw o m o cn ien ia się w y ro k u , o so b y sk a ­

zan e n a areszt, b ęd ą m u sia ły p o n o sić k o sz ty , 

zw iązan e z o d b y w an iem k ary . W y jątek b ęd ą  

stan o w ili jed n ak c i sk azan i, k tó rzy p rzed staw ią  

św iad ec tw o u b ó stw a a ty ch k o sz ty p o k ry ją  

w ład ze ad m in istacy jn e,

W ed łu g o rzeczeń m in . sp raw ied liw o śc i  

staw k a za 1 d zień p o b y tu w areszc ie w y no sić  

b ęd zie 1 z ł.

Radloprdgram
W T O R E K , D N IA 1 4 8 1 9 3 4 r.

A u d y cja p o ran n a 1 2 ,1 0 M u zy k a lek k a 1 3 ,0 0  

D zien n ik p o łu d n io w y 1 3 ,0 5 A u d y cja d la d zieci 

1 3 ,2 0 M u zy k a p o p u larn a 1 3 ,5 5 Z ry nk u p racy  

1 4 ,0 0 W iad o m o ści o ek sp o rc ie p o lsk im 1 4 ,0 5  

W iad o m o ści g o sp o d arcze 1 6 ,0 0 G o d zin a m u zy k i 

1 7 ,0 0 S k rzyn k a P K O . 1 7 ,1 5 M u zyk a lek k a i p o ­

p u larn a 1 7 ,5 5 Jak sp ęd z ić św ię to ? 1 8 ,0 0 Z k u ­

jaw sk ie j C zęsto ch o w y 1 8 ,1 5 R ecita l fo rtep ian o ­

w y 1 8 ,4 5 P o g ad an k a strze leck a , 1 8 ,1 5 R ecita l 

w ielo n czelo w y 1 9 ,4 0 M u zy k a p o p u larn a 1 9 ,5 0  

W iad o m o ści sp o rto w e 2 0 ,0 2 O w izy tach 2 0 ,1 2  

N ajp ięk n ie jsza z k o b iet 2 2 ,1 5 D ziec i n ieślu b ne  

2 2 ,3 0 M u zy k a taneczn a ,

Ś R O D A , D N IA 1 5 8 1 9 3 4 r.

A u dy cja p o ran n a 1 0 ,0 0 T ran sm isja N ab o ­

żeń stw a z K rak o w a 1 2 ,0 5 P o ran ek m u zy czn y  

1 3 ,0 0 O  p racy tw órcze j ró żn y ch k o m p o zy to ró w  

1 3 ,1 0 M u zy k a lek k a 1 3 ,4 5 O d czy t tu rysty czn y  

1 4 ,0 0 K o n cert Z esp o łu S alon o w eg o 1 5 ,0 0 Z io ła  

leczn ice 1 3 ,1 5 P o lsk ie p io sen k i 1 5 2 5 P rzeg ląd  

ry nk ó w p ro d u k tó w ro ln y ch 1 5 ,3 5 P o lsk ie p io ­

sen k i 1 5 ,4 5 S ad o w n ic tw o n a w łasn e p o trzeb y i 

sad o w n ic tw o h and low e 1 6 ,0 0 K o n cert p o p iilam y  

1 6 ,3 0 M u zy k a lek k a 1 7 ,1 0 K o n cert so lis tó w  1 8 ,0 0  

F rag m en t teatra ln y 1 8 ,1 5 K o n cert 1 p p . L eg io ­

n ó w 1 8 ,4 5 W y b u ch w o jn y 1 9 ,1 5 zap o m n ian e 

p ieśn i p o lsk ie 1 9 ,4 0 R ecita l śp iew aczy 2 0 ,0 0  

M y śli w y b ran e 2 0 ,0 2 F eljeto n ak tu a ln y 2 0 ,1 2  

M u zy k a 2 0 ,3 7 K o n cert P o lsk ie j K apeli L u d o ­

w ej 2 1 ,1 5 D zien n ik w ieczo rn y 2 1 ,2 5 K o n cert 

m u zy k i lek k ie j 2 2 ,0 0 W iad o m o ści sp o rtow e ze  

w szy stk ich ro zg ło śn i P R . 2 2 ,1 5 W eso ła au d y cja  

m u zy czn a ze L w o w a 2 3 ,0 5 M u zy k a taneczn a .

-X-

d y  jed z iem y  b u lw arem  n ad m o rsk im , statek „P o lo ­
n ia” w jeżd ża m ajestaty czn ie  d o p o rtu .

—  P o lon ia , n asza P o lo n  ja ! zry w ają się g ło sy  
w  au to b u sie .

—  T en  sta tek  p o d  p o lsk ą  b an d erą , zau w aża je ­
d en  z k sięży , to  sk raw ek  O jczy zn y  n a  d alek ich  m o ­
rzach . D u m n i jes teśm y , że  w ielk i statek  p o lsk i d o ­
b ija  d o  b rzeg ó w  P alesty n y , a le  p o w in n iśm y  też zro ­
zu m ieć , że k ażd y n o w y statek to w ięk sza P o lsk a . 
D lateg o  p o p iera jm y  L ig ę M o rsk ą . W zd łu ż  b u lw aru  
w zn o szą  się  n o w e, w ielo p ię tro w e  d o m y . W  n ich  m ie ­
szczą się sk ład y  ró żn y ch  to w aró w  o d p o m arań czy  
i in n y ch o w o có w  p o łu d n io w y ch d o d ro g o cen n y ch  
jed w ab i i d y w an ó w .

Z a m iastem  d ro g a w ied zie  stro m o  n a  szczy t g ó ­
ry  K arm el. A u to b u sy  p n ą się d o  g ó ry  a w id o k n a  
p o rt i m o rze sta je się co raz ro z leg le jszy . N areszc ie  
w jeżd żam y n a p łaszczy zn ę i sta jem y p rzed sch ro ­
n isk iem  O . O . K arm elitó w  „S te lla M aris” . W y sia ­
d am y i u staw iam y się d o p ro cesji. In to n ujem y  
p ieśń : ,S erd eczn a M atk o :..” i p o w o li, w  sk u p ien iu  
k ro czy m y p rzez p lac żw irem  u sy p an y d o k o śc io ła  
N ajśw . P an y  z G ó ry K arm el. K o śció ł k ry ty  p ięk n ą  
k o p u łą o tacza  k lasz to r, sp raw ia jący w rażen ie w iel­
k ie j tw ierdzy  o b ro n n ej. P rzez d u żą b ram ę w stęp u ­
jem y  d o  w n ętrza  k o śc io ła  a o d śc ian  m arm u ro w y ch  
i w y n io słe j k o p u ły o d b ijają  się ech em  sło w a n aszej 
p ieśn i: „L ecz, k ied y O jciec ro zg n iew an y siecze , 
szczęśliw y , k to  się d o M atk i u ciecze . O, tam  u  g ó ­
ry  w  o łta rzu  k ró lu je N ajśw . P an n a z G ó ry  K arm el 
a m iło sie rn e Je j o czy sp o g ląd a ją n a n as tak łask a ­
w ie. O d p ierw szej ch w ili czu jem y się tu d o b rze , 

[lak  d o b rze , jak  ap o sto ło w ie  n a  g ó rze T ab o r p o d czas  
P rzem ien ien ia. K s. p ra ł. M arch ew k a w y staw ia  
N ajśw . S k ram en t. O d m aw iam y litan ję d o N ajśw . 
M ar  ja  P ., szczęśliw i, że  m o żem y  Ją  w ielb ić  tu , g d zie  
p o czą tek  w zią ł szk ap lerz k arm elitań sk i. N astęp u je  
b ło g osław ień stw o a n a zak o ń czen ie śp jeu am y  
„T an tu m  erg o ” ... Z g asły  św iece , ro zw ia ły s ę d y m y  
w o n n y ch k ad zide ł.

Ks. Dr. Władysław Łęgowski.

Z  p ie lg rzy m k ą  d o  Z iem i św .
1 4  (C iąg d alszy )

(C iąg  d alszy  n astąp i).
Z e szk o ły -  u d ajem y się n a szczy t g ó ry , sk ąd  

ro z tacza się w sp an iały w id o k k u  p ó łn ocy . W  d o ­
lin ie u stó p n aszy ch leży  m iasteczk o  S efo rje , p o ­
d o b n o o jczy zn a Jo ach im a i A n n y , św ię ty ch ro ­
d zicó w  N . M arjii P . D ale j p ię trzą się g ó ry G alile i 
p ó łno cn ej a za n iem i b łęk itn ie ją szczy ty L ib a-  
n o n u  i b ie li się śn ieżn y  sto żek H erm o n u .

S ied zę n a m u rze i w p atru ję się w  p iękn y  
k ra jo b raz . D o b rze m i tu . C h ciałb y m  p o sied z ieć 
z g o d zin ę , p atrzeć i ro zw ażać d zieje te j k ra in y . 
A le n ie jes tem  sam . Jestem  u czestn ik iem  p ie l­
g rzy m k i, k tó ra n a k ażd y d zień m a o k reślo n y  
p ro g ram . T o też p o k ró tk im  ju ż czasie ro z leg a  
się h asło —  w racam y !

P ieszo  lu b  sam och o d am i w racam y  k o ło  stu d n i 
M arji d o h o sp icju m  n a  o b iad .

P o o b ied zie sp o czy w am y . O  3 g o d zin ie siad a ­
m y  d o  au to b u só w  i jed ziem y n a  g ó rę K arm el. N a  
zb o czach  g ó r g alile jsk ich d ro g a w ied zie zak rętam i 
w d ó ł d o ró w n in y E rd re lo n . M ijam y szare w io sk i  
arab sk ie , w zn iesio n e  w  p o b liżu źró d e ł lu b  p o to k ó w . 
K o b ie ty czerp ią w o d ę d o n aczy ń g lin ian y ch i n a  
g ło w ie  n io są d o  d o m u . D ziec i u b ran e ty lk o  w  b ru ­
d n ą  k o szu lk ę , w y ciąg a ją rączę ta  i w o łają  b ak szisz; ।  
b ak sz isz!  |

W  d o lin ie E rd relo n  m ijam y k o lon  je ży d o w sk ie  
u w  jed n e j z n ich w ielk ą h o d o w lę k u r raso w y ch .  
P rze jażd żam y  p rzez to r k o le jo w y , p o tem  p o  m o ście  
p rzez p o to k K ison i d o b ieg am y d o stó p K arm elu .  
D ro g a  w ied zie  d ale j w zd łu ż  te j g ó ry  d o  lla ify , m ia ­
sta  p o rto w eg o , k tó re ro śn ie  w  tem p ie n asze j G d y n i. 
U k azu je się m o rze, d alek ie i cu d n ie szafiro w e. K ie ­

P o m o d litw ie zw ied zam y k o śc ió ł szczeg ó ło w o . 
P o m ięd zy sch o d am i, w io d ącem i d o  o łta rza w ielk ie ­
g o , zn a jd u je  się g ro ta , d o  k tó re j zstęp u ję p o  5 stop ­
n iach . D rew n ian a fig u ra E ljasza  w  o łta rzy k u  p rzy ­
p o m in a , że  w  te j g ro c ie ży ł i z  B o g iem  o b co w ał w iel­
k i ten  p ro ro k . S iad an i n a  jed n y m  ze sto p n i i m y ślą  
co fam  się d o czasu , w  k tó ry m  p ro ro k E ljasz p rze ­
b y w ał n a  g ó rze  K arm el. W  Iz rae lu  p an o w ał A ch ab . 
Z a p rzy czy n ą sw ej żo n y Jezab e l p o rzu c ił w iarę w  
Jeh o w ę i sta ł się w y znaw cą B aala . O to E ljasz sta ­
n ął p rzed  k ró lem  i o zn ajm ił m u , że za  k arę n ie  sp a-  
d n ie  an i k ro p la  d eszczu  w  k ró lestw ie  jeg o . P o  trzech  
ła tach  su szy  zap an o w ała  n ęd za  w  k ra ju . E ljasz  sta ­
n ął p o n o w n ie p rzed A ch ab em  i o św iad czy ł m u , że  
Jeh o w a k arze jeg o i lu d za b ałw o ch w alstw o . N a  
d o w ó d  zao fia ro w ał p ró b ę . R elig je Jeh o w y  i B aala  
m iały d ać k ażd a o fia rę d o ca ło p a len ia . B ó g p raw ­
d ziw y  b ęd zie  ten , k tó ry  o fiarę  sp a li o g n iem  z n ieb a . 
K ap łan i B aala z ło ży li o fiarę n a o łta rzu i w zy w ali 
b o żk a o d ran a d o p o łu d n ia . N ic się n ie sta ło . E l­
jasz d rw ił z n ich : „K rzy czcie g ło śn ie j! W asz b ó g  
śp i, to  się o b u d zi!” K rzy cze li w ięc , a le B aal m ilczał. 
N ad szed ł w ieczó r. „W  g o d zin ie , g d y się sk ład a  
o fia ry w ieczo rn e , p ro ro k E ljasz w y stąp ił i rzek i: 
Jeh o w o , B o że A b rah am ó w , Izaak ó w i Jak ó b ó w , W  
n iech  się d o w ied zą d ziś , żeś jest B o g iem  Iz raela , a  
żem  ja jes t T w y m  słu g ą ... Jeh o w o , w y słu cha j m ię!  
A b y  lu d  u zn ał, że T y ś, Jeh o w o , jest B o g iem  i że to  
T y  o d w racasz  ich  serca ...” . T eraz o g ień  sp ad ł z n ie ­
b a n a o łta rz E ljasza i sp alił o fia rę n a n im  z ło żo n ą . 
N a w id ok  zn aku  n ad ziem sk ieg o  lu d  p ad ł n a tw arz  
i w o ła ł: , Jeh o w a jest B o g iem !” N astęp n ie  n a  ro zk az  
E ljasza  p o rw ał k ap łan ó w  B aala  i strąc ił ich  d o p o ­
to k u  K iso n , g d zie zn a leźli śm ierć .

E ljasz m iał jeszcze jed no zad an ie : o k azać lu ­
d o w i m iło sie rd z ie B o że . W ró cił w ięc  n a  G ó rę K ar­
m el i p ro sił B o g a o d eszcz . N a zach o d zie u k aza ła  
się ch m u rk a , k tó ra w k ró tce zam ien ił się w  w ielk ą

(C iąg  d alszy  n astąp i).
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Wiirzmiiie steny na miejsEii hlaslroh
Jak poprzednio donosiliśmy do JIHGFEDCBAi jęki zebranych rodzin, których roz- 

Bugu pod Sandomierzem wpadł auto- pacz nie ma granic.
bus wskutek czego 18 osób poniosło 
śmierć.

Nad wydobyciem autobusu praco­
wali dwaj nurkowie plutonu nurków  
z Gdyni. Po długiej pracy udało się 
im wydobyć autobus —  trumnę.

Gdy wydobyto autobus na powie­
rzchnię rozpoczyna się najbardziej 

tragiczny moment. Żołnierze i policja 
wydobywają z wnętrza wozu zwłoki 
pasażerów. Robił to wstrząsające 
(wrażenie, zwłoki bowiem są opuchłe 
od wody, sinoziielonkawej barwy.

Gdy wynoszą jednego z pasaże­
rów, starszego brodatego mężczyznę, 
rzuca się nagle ku niemu kilku ży­
dów; jak się okazuje .są to wierzycie­
le, których pieniądze zmarły wiózł w  
autobusie. Oczywiście, policja nie pu­
szcza ich.

Na wybrzeżu rozgrywają się 
wstrząsające sceny. Słychać spazmy

Z autobusu wydobyto dwanaście 
trupów.

Dwu pasażerów jest wciśniętych 
tak mocno między ławki, że nie moż­
na ich w żaden sposób wydobyć- Jed­
nego pasażera wogóle w autobusie 
niema. Prawdobodobnie pozostał on 
na dnie wodnego grobu.

WIĘKSZA LICZBA OFIAR
Lublin^ Obecnie zostało ustalone 
w wodzie znajdują się jeszczeże 1

zwłoki czterech osób, których poszu­
kiwania w  dalszym ciągu trwają. Wy­
dobyte osoby rozpoznały rodziny. 
Stwierdzono, że w autobusie było 21 
osób.

Dochodzenie prowadzi na miejscu 
sędzia Grabowski przy pomocy eks­
pertów. Zwłoki zostały zabezpieczo­
ne.

Zabójey przed Sądem
ECHA ZABÓJSTWA POD GAJEWEM.

Dnia 13 marca wieczorem powra-/Sucheckiego przez braci Bąkowskich  
cający drogą wiodącą z wsi Ostrowi- a na drodze znalazł się przypadkowo 
te do Gajewa. członkowie chóru koś- z towarzyszami. O żadnym  planowym 
cielnego Ciechowski, Bąkowski, Ocho- napadzie nie wiedział, a gdy to miało 
dziński. Jadwika Ciechowska i Zofja 
Bąkowska zauważyli osobników, któ­
rzy minąwszy ich zawrócili z powro­
tem i idąc za nimi rozmawiali między 
sobą, zapytując jeden drugiego „któ­
ry to jest“-

miejsce, to stal na boku drogi. Ponie­
waż było ciemno, więc nie wiedział 
kto kogo napadł i dopiero na krzyki 
i strzały wyjął rewolwer i strzelił 
dwukrotnie w bok. Pozostali oskar- 

„ „ żeni również nie przyznają się do na-
Kazimierz Bąkowski przewidział, padu, 

że wyniknie jakaś niespodzianka dla, po przesluc]laniu 
niego, gdyż tego samego dnia przed  lnrTvsłnn^n„ np7fta 
południem wraz z braćmi obił znane-1 
go awanturnika wiejskiego Czesława 
Suchenka.

Widząc, że ten prawdopcdobnie dla 
odwetu uplanował napaść, oddalił się 
od swego towarzystwa, Wówczas je­
den z napastników dogonił go i ude­
rzył twardym  przedmiotem w tył gło­
wy tak silnie, że Bąkowski padł na 
ziemię. Jednoicześnie pozostali napa­
stnicy dali kilka strzałów rewolwe-' 
roWych, na które Bąkowski również 
odpowiedział strzałami z posiadanego 
przy sobie rewolweru- W wyniku 
strzelaniny został zabity Józef Ciecho­
wski, siostra zaś jego otrzymała ranę 
postrzałową.

Za ten czyn na ławie oskarżonych 
zasiedli:

Franciszek Bielicki z Ostrowitego 
po  w. Wąbrzeskiego, zabójca Ciecho­
wskiego, Czesław Suchenek, z Gajewa 
inicjator napadu, Franciszek Przyby­
szewski ze Skępska pow. wąbrzeskie­
go, Szczepan Florkowski z Gajewka 
i Kazimierz Czyżniewski.

Sąd po odczytaniu aktu oskarżenia 
przesłuchał oskarżonych.

Osk. Bielicki do winy się nie po­
czuwa, wyjaśnia, że słyszał o pobiciu

l oskarżonych 
przystąpiono do przesluchnia całego 

jszeregu świadków. Obciążające zez­
nania dla oskarżonych złożył św. st 
przód. Karczewski, b. komendant po- 
starunku w Golubiu, który między  in- 
nemi zaznaczył, iż Suchenek i Fiorko- 
wski są znanymi awanturnikami. Obr. 
Przysiecki stawił kilka wniosków  
które sąd oddalił,

Po naradzie Sąd wydał wyrok ska­
zujący Bielickiego za spowodowanie 
umyślnego zabójstwa na 3 lata więzie­
nia, inicjatora napadu osk. Suchenka 
na rok i 6 miesięcy więzienia, osk. 
Przybyszewskiego na 9 miesięcy wię­
zienia, osk. Florkowskiego na 7 mie­
sięcy więziennia i Czyżniewskjego na 
6 miesięcy więzienia z zaliczeniem are 
sztu. Oskarżonym Przybyszewskiemu 
i Florkowskiemu sąd zawiesił wyko­
nanie kary na 5 lat. Osk. Czyżniew- 
skiemu na lat 3.

Trybunałowi przewodniczył wice­
prezes S. O- Krupka, wotowali sę­
dziowie S. O. dr. Piziewicz i Kotowicz, 
oskarżał prokurator Wałecki, Bronili 
oskarżonych adwokaci Przysiecki i 
Kulerski.

oOo

Sprawy gaspadaroze
PRZEPISY WYKONAWCZE DO

ORDYNACJI PODATKOWEJ

Min. Skarbu kończy opracowanie 
przepisóiw wykonawczych do nowo­
wydanej ordynacji podatkowej. Znie­
sione zostaną w myśl ustawy komisje 

szacunkowe, natomiast rozszerzone 
będą uprawnienia komisyj odwoław­
czych. Członkowie tych komisyj o- 
trzymać będą djety w wysokości 12 
zł. dziennie.

FAŁSZYWE POGŁOSKI O WYDZIE­
RŻAWIENIU MONOPOLU SPIRY­

TUSOWEGO.
W  kilku pismach stołecznych uka­

zała się wiadomość, jakoby toczone 
byłyz rządem rokowania o wydzierża­
wienie monopolu spirytusowego. Pol­
ska Agencja Telegraficzna upoważ­
niona jest do kategorycznego oświa­
dczenia, że informacje te pozbawio­
ne są wszelkich faktycznych podstaw.

SPŁATA ZALEGŁYCH 
PODATKÓW

Ministerstwo Skarbu wydało wy­
jaśnienie do Izb Skarbowych w spra­
wie spłaty zaległości podatku prze­
mysłowego. Urzędy Skarbowe upo­
ważnione zostały do umarzania 
podatku w zaległościach powstałych 
do roku 1930. w wypadku, gdy płat­
nik uiszcza zaległy podatek trzech 
czwartych odrazu-

POLKI ZDOBYWAJĄ WICEMI­
STRZOSTWO ŚWIATA. 

WAJSÓWNA BIJE REKORD ŚWIA­
TOWY W DYSKU

LONDYN. Na odbytych tutaj IV. 
(światowych igrzyskach sportowych, 
polskie lekkoatletki zdobyły iw kla­
syfikacji drużynowej wicemistrzo­
stwo świata.

Pierwsze miejsce zajęły Niemki z 
95 pkt« drugie Polska 33, Anglja 31, 
Na następnych miejscach Kanada, 
Czech  osi  owacja, Afryka Południowa, 
Szwecja, Austrja, Japonja, Holadja, 
Włochy i t. d.

Na zawodach Wajsówna pobiła 
rekord w dysku osięgając 43, 79 m. 
bijąc o przeszło 3 m. elitę dyskobo- 
tek świata.

Walasiewiczówna, mimo iż zdoby­
ła prawie połowę punktów polskiej

reprezentacjiii izostała ona w biegach 
na 100 i 200 m. na finiszu nieznacz­
nie pokonana przez Niemkę Kraus.

W biegu na 60 m. Walasiewiczów­
na zajęła 1-sze miejsce.

LISTA
OFIAR NA RZECZ POWODZIAN 

POLSKIEGO ZWIĄZKU CEHU 
RZEŻNICKO - WĘDLINIASKIEGO

Z, Paszota — 10 ft. boczku wędzonego; 
Buszowa — 6% ft. boczku wędzonego; Szósta- 
kowski — 4 ft, słoniny wędzonej; Przybylski 
— 5% ft. słoniny wędzonej; Lubomski — 4 ft, 
słoniny wędzonej; Buczkowski — 5 ft. boczku 
wędzonego; Talkowski — 5 ft, kiełbasy su­
chej; Domachow&ki — 4% fit. słoniny wędzo­
nej; Górny — 3% ft, słoniny wędzonej; Sta- 
chowski— 5 ft. słoniny wędzonej; Brandenburger 
— 2/^ ft. słoniny wędzonej; Lubomski Kazi­
mierz 4 ft. słoniny wędzonej;

Kto i ile złożył na powodzian
W ulicach Poniatowskiego, Hallera, Ko­

ściuszki i Mestwina 'pp: Sigurska i To­

bolska zebrały zł. 65,20.
Datki złożyli pp:
K. Stienss 2 zł; — G. Zalewska 1 zł; J: 

Zalewska — 1 zł; J. Wasilewski — 2 zł; Tal- 
kowska — 0,50 zł; Sępińska — 2 zł; Dr, Kaw- 
czyński — 5 zł; Góralska 2 zł; Sikorski — Izł; 
Brener — 2 zł; D. Goldbergowa — 1 zł; Cz- 
Makowski — 1 zł; A. Nizwantowski — 1 zł; 
J. Prusakowski 0,50 zł; Isensse 1 zł; Zamor­
ska — 0,50 zł; Guida 1 zł; A Dulski 1 zł; 
Schaffer — towar; Zielińska — 5 zł; Zastawna 
— 2 zł; Dr. Piotrowski — 10 zł; Z. Dąbrow­
ska 1 zł; Portalski — 0,50 zł; Bauman— 0,20 zł; 
Kopczyńska — 1 zł; Cząstkowska — 1 zł; D. 
Kleniec 0,50 zł; Cichocka 1 zł; Piotrowska —  
1 zł; Scheffler — 1 zł; Kozłowska — 2 zł; 
Maćkowski — 1 zł; — Kat. Stow.Młodzieży 
Męskiej — 5 zł; Klimaszka — 1 zł; Wojnow- 
sika — 0,50 zł;

W ulicach Marsz, Piłsudskiego, Dąbrow­
skiego i Strzeleckiej zebrały p.p, Ledwochow- 
ska i Ługiewiczowa 87,70 zł.

Datki złożyli:

J, Unieszowski — bielizna i garderoba; 
Dolecka A. — 2 zł; Biały — 5 zł; Michalska 
— 1 zł; Dąbrowski — 1 zł; Karau — 2 zł; W, 
Lewandowski — 10 zł; Baranowski — towar; 
Świtalski — 1 zł; Manikowski — 1 zł; Stefens 
— 0,50 zł; Iwanówna — 1 zł; Werthowa —  
0,50 zł; Piotrowski — 1,50 zł; Gerke — 0,50 zł; 
Ks. Różyński — 1 zł; Czajkowski — 0,50 zł; 
Gabryel — 0 ,50 zł; Zamorska — 1 zł; Tru­
szczyńska — 1 zł; St. Grzegorczyk — 2 zł; Dr. 
Podlaszewski — 5 zł; B. Klimek 5 zł; Goetz 
— 2 zł; i stare rzeczy; Klabuhn — 1 zł; Tarach 
— 0,50 zł; R. Katzowa — 1 zł; Muller — 1 zł; 
Mederski — 2 zł; Malinowski — 2,50 zł; Por- 
talski — 1 zł; Gogolewski — 2 zł; Pawelecka 
— 2 zł; Bryks — 0,50 zł; Maniszewska — 5 zł; 
J, Ziółkowski —  0,50 zł; Lydios Hope —  0,50 zł; 
Busch — 1 zł; N, N. — 0,50 zł; Dąbrowska —  
1 zł; Szmydt — 0,50 zł; J, Kurzyński — 2 zł; 
A. Boldt — 2 zł; K. Klebs — 2 zł; St: Lem- 
kowa — 0,50 zł; Krause — 2 zł; Ag. Fenska 
— 1 zł; B. Swobodziński — 3 zł; Gervensowa 
— 2 zł; Cyrklaff — 5 zł; Dębski 1 zł; Ćwik­
lińska — 1 zł; Żyndowa — 1 zł; Jakubowski 
— 0,50 zł; Gorzka — 1 zł; A. Gander — 1 zł; 
Neumann — 1,50 zł; Dr. Szczepańska 2 zł; 
Cziszko — 5 zł; Polakowa — 0,50 zł; Płokarz 
— 1 zł; Lisowska — 1 zł; dyr. Bulandowa —  
1 zł; Wollenberg — 2 zł; Reich Sz. — 0,50 zł; 
mec. Balcerska — 10 zł; Czerniak St. 2 zł; 
Reich Emil — 2 zł; Janikowska — 2 zł; Kreis- 
landbund — 20 zł; Kamińska M. 3 zł;

W ulicach: Wolności i Polnej zebrały pa­
nie Kurzyńska i Czerniakowa zł. 87,50

Datki żłożyli:

Grabowski Wił. 5 zł; Piskorski F. —

carski — 1 zł; Lewandowska — 0,50 zł; Tes- 
ławski — 0,50 zł; Figas — 4 zł; Pastor Wey- 
rich — 5 zł; Sławirska — 2 zł; A. Tadeuszew- 
ski — 1 zł; Ed. Zieliński — ubranie nowe; 
Brzezińska — 1 zł; Nahs — 1 zł; A, Toma­
szewski — 1 zł; Domagałowa 2 zł; Wilamow- 
ska — 1 zł; Schulz — 1 zł; Raczkowska —  
0,50 zł; Makowska — 0,50 zł; Bielińska —  
1 zł; W, Barylski — 0,50 zł; Zarębska — 1 zł; 
Chmielewski — 2 zł; Sadowska — 1 zł; Eitner | 
— 1 zł; Hajdel — 1 zł; Skrzypczak — 1

Obst — 3 zł; Griitzner — 1 zł; Słowikowski 
— 1 zł; Grudzińska — 2 zł; A. Hoenze — 1 zł; 
Dulek — 0,50 zł; Wagner — 1 zł; Gryzowa —  
1 zł; Cząstkowska — 0,20 zł; Kaźmierczak —  
1 zł; Rekowski — 0,50 Redmer — 0,50 zł; Por- 
talska — 1 zł;

W ulicach: Grudziądzkiej, Podzamcze. 
Chełmińskiej, Górnej, Żeglarskiej i Dolnej ze­
brały pp. Wietrzyńska i Górska 62,50 zł.

Datki złożyli:
Nowak A. — 0,50 zł; Zabiegły A. — 5 zł; 

Klimek — 3 zł; Napierała — 1 zł; Betlejew- 
ski W. — 0,50 zł; Tesławski St. — 0,50 zł; 
Kostrzewa Ł. — 3 zł; Paszotowa W. — 1 zł; 
Żywiecki J. 0,,50 zł; Czerwińska K, — 0,50 zł; 
Hercig J, — 0,50 zł; Horoszkiewicz Fr. — 1 zł; 
Rujner — 0,50 zł; — Izbrant K, — 1 zł; Mil- 
kowa H. — 1 zł; Bauerowa H. — 1 zł; Pod- 
laszewska Fel, — 1 zł; Lonłkowska M. 
1 zł; Reimenn Julj, — 1 zł; Kirsch A. 
Ziółkowski M. — 0,50 Templin S. —  
Werner Emil — 1 zł; Zielińska Kaz, —  
Sionkowski Wład, — 2 zł; Rolirad Kaz» 
1 ctr. żyta; Roliradowa Antonina — 2 
Grzywiński Antoni — 0,50 zł; Himelfarb 
0,50 zł; Rogowski — 1 zł; Krasiński — 2 
Biechowiak — 2 zł; Domachowska — 1 
Muszarska — 1 zł; Cudkiewicz — 0 ,50 
Ernst — 0,50 zł; Idzikowsk i— 0,50 zł; Dę- 
bowski — 0,20 zł; Siudowska — 0,20 zł; Bryks 
Ignacy — 1 zł; Twardowski — 5 zł; Pyda A 
— 5 zł; Szynkiewicz — 0,10 zł; Michałowska 
A, _ o,5O zł; Fr. Piotrowski — 1 zł; Szymań­
ska 1 zł; Wróblewski — 0,50 zł; Kilińska —  
0,50 zł; Ks, J, Bigus — 1 zł; Perliński A; —  
1 zł; Bachmanowa E. — zł;

W ulicach: Rynek, Bernarda, Kopernika i 
Kościelnej zebrały pp. Dąbrowska i Domaga­

łowa 118,— zł.

Datki złożyli:
Wiśniewska L. — 1 zł; Briejener Zeitung 

2 zł; Schneiderowa — 0,^v zi; rtarkusziowa 
r 5^, z Tł! Kwaśny — 2 zł; P. A. Jonas —  
2 zł; W. Jankowski 2 zł; Kużej — 10 zł; Górny 
— 0,50 zł; Grajkowski — 3 zł; A. Chwiećko 
~ 2 zł; Sigurscy — 2 zł; Jarzembowski —  
2 zł; Drążkowska — 0,50 zł; Kurzyński —  
0,50 zł; Rekitowa — 0 ,50 zł; Szóstakowska 

1 zł; Wlierzbowski 1 zł; Ciechanowski — r 
1 zł; Pruchniewski — 3 zł; B. Lewandowski —  
5 zł; Rozynek — 0,50 zł; Cygler — 5 zł; Ka­
stowa — 3 zł; Leśniewicz — 1 zł; Buczkowska 
1 zł; Wietrzyńska — 3 zł; Chwiałkowski o- 
dzienie; Grabowski — 1 zł; J. Szymański —  
1 parę bucików; M. Grabowska — 5 zł; w  

towarze; M. Czerwińska-czapkę wartości 1 zł 
tecka — 5 zł; Rybak — 0,50 zł; W. Marku- 
szewski — 5 zł; Fr. Szymański — 5 zł; Hoff- 
mannowa — 10 zł; M. Jezierski — 15 zł;;

W ulicach: Przemysłowej, Mickiewicza i 
Pomorskiej zebrali pp. Jezierska i p. barm: 
Schwarz 47,25 zł.

Datki złożyli:

Reiskie Artur — 2 zł; Jan Kopczyński 
— 5 zł; Potorski — 2 zł; Nitka M. — 4 zł; 
Szczuka — 5 zł; A. Lontkowski — 2 zł; Pa- 
buszowa i Wierzbowska 2 zł; Pacanowski —  
4 zł; Kornacki — 2 zł; Strzyżewicz T. — 4 zł; 
Krajewska M. — 1 zł; Piechocka J, — 0,25 
Feńska Wanda — 1 zł; Brzoskowski Bole­
sław — 2 zł; Kowalski Oton — 1 zł; Głów- 
czewski Jan — 3 zł; Lula Antoni — 1 zł; 
I. Kołecki — 1 zł; Józef Wilamowski — 5 zł;

W ulicach Matejki, Nowej, Jadwigi, Ogro­
dowej i Targowej, zebrały panie Wiśniewska 
i Sarniewicz zł. 51,20.

Datki złożyli:

Sarniewiczowa — 1 zł; J. Bryks — 1 zł; 
K. Cander — 1 zł; A. Nahs — 1 zł; Kantak —  
1 zł; Falkowski — 0,50 zł; Balicki — 0 ,50 zł; 
Rumiński — 1 zł; Tryczak — 0,50 zł; Guzow- 
ski — 0,50 zł; Paszek — 1 zł; Blumm — 1 zł; 
Noryśkiewicz — 2 zł; Kreislandbund—Geno- 
ssenschaft — 2 zł; Piotrowska — 0,50 zł; Bu­
kowska — 0,50 zł; Zalewski Al. — 0,50 zł; Sass 
— 0,20 zł; Górecki — 0,50 L, Nitka — 2 zł; 
Góralska — 0,50 zł; Kamiński — 0,50 zł; An- 
gowska — 0,50 zł; Ołtuszewska — 2 zł; Kal- 
lasówna — 1 zł.

— 2 zł; 
0,50 zł; 
0,50 zł;

zł

zł; 
zł; 
zł;

Grabowski Wł. 5 zł; Piskorski F. — 0,50
Jurkiewicz T. — 0,50; Wiśnicka 2 zł; Miel-

Z gimnazjum
1), Nauka zaczyna się o godzinie 8-05 rano 

i trwa przez 5 do 6 lekcyj 45-minutowych, a 

kończy się o godzinie 13,35.— Pauzy są 10 -mi­

nutowe z wyjątkiem pauzy po lekcji 2-giej, trwa­

jącej 20 minut.

2)Koedukacja w Państwowem Gimnazjum  

w Wąbrzeźnie. Do Gimnazjum Państw, w Wą­

brzeźnie będą przyjmowane nadal dziewczęta i 

chłopcy. Dziewczęta zgłaszać się mogą teraz 

do egzaminów wstępnych do klasy I. i IL 

( = dawnej III i IV), V i VI, gdyż koedukacja 

rozwojowa obejmuje w r. szk. 1934/35 klasę 

I, II, V i VI, a w r. szk. 1935/36 — klasę I, II 

III VI, VII i. i, d:

3), Egzaminy wstępne na rok szk, 1934/35 

odbędą się do klasy I, II, V i VI (dla dziewcząt 

i chłopców), a do klasy VII i VIII dla chłopców  

w dniach od 21 do 23 (wł,) sierpnia br, —  (od 

godziny 8-łmej rano począwszy). Zgłoszenia 

przyjmuje Dyrekcja codziennie. Przy zgłosze­

niu należy złożyć: 1) metrykę urodzenia, 2) świa­

dectwo powtórnego szczepienia ospy, 3) świadec- 

nner os^a^n,“> bezpośrednio uczęszczał. —  Jeżeli uczeń 

1 zł; tw0 odejścia ze szkoły, do której uczeń (nica)
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Ś p . p r o f . K a z i m i e r z  B r z o s t o w i c z

Dnia 10 bm. zmarl w Lubawie po 
, 3-iniesięcznej chorobie śp. K a z i m i e r z  
" Brzostowiez, przeżywszy lat 45.

Zmarły znany byl na naszym te­
renie ze swej pracy społecznej, gdy  
był kilka lat profesorem w tut. gim- 

' nazjum.
Pracował z iście młodzieńczą  

werwą w Towarzystwie Czytelni Lu­
dowych, był prezesem Teatru Ludo- 
dego, kierownikiem sekcji teatralnej 
T. C. L. Ponadto brał czynny udział

w różnych innych organizacjach i ko­
mitetach.

W roku ubiegłym przeniesiony zo 
stał do gimnazjum w Lubawie, gdzie 
również społecznie pracował.

Zmarły oisieroicił żonę o dwie dzie­
ci.

Niech odpoczywa w spokoju!
Rodzinie Zmarłego składamy wy­

razy szczerego współczucia

R e d . i W y d . „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o '

P R Z Y B Ł Ę D A

Dziś kino ,^Słońce" wyświetla ijilm ipol- 

skiej produkcji „PRZYBŁĘDA".

Jako nadprogram występ trupy rewjowej. 

Wystawione będzie „Grunt to humor .

Z A W O D Y  I V  O K R Ę G U  „ S O K O Ł A “

W nadchodzącą niedzielę 19 bm. odbędą się 

w Wąbrzeźnie zawody „Sokoła ’ — wszystkich 

gniazd należących do IV okręgu-

Zarząd „Sokoła" wąbrzeskiego przygoto­

wuje boisko aby zawodnicy osiągnęli jaknaj lep­

sze wyniki. ( )

T A J E M N I C Z A  Ś M I E R Ć

W ubiegłą sobotę wieczorem zmarła na za- ।  

każenie żona robotnika Lewandowskiego zam. 

przy Szosie Chełmińskiej. Z jakiego powodu  

powstało zakażenie ustali dochodzenie policyj­

ne. N)

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .

(nica) pobierał naukę prywatnie, powinien przed' 

stawić poświadczenie dotychczasowej nauki, 

oraz w razie przekroczenia 14 roku życia i przer­

wy w nauce szkolnej, świadectwo moralności, 

wydane przez urząd parafjalny, lub gminy.

Do klasy I przyjmować się będzie uczniów  

(nice) z 6 i 7 klasy (rocznika) szkoły powsze­

chnej, po ukończeniu najmniej 12 a nie przekro­

czeniu 16 lat życia. Do klas dalszych przyjmo­

wać się będzie uczniów (nice) odpowiednio star­

szych.
W razie wyniku egzaminu niepomyślnego  

wolno go powtórzyć dopiero po roku, i to do tej 

samej klasy. Nadużycia w tym względzie jak i 

zatajenie- utraty promocji w obcym Zakładzie 

mogą pociągnąć daleko idące nieprzyjemne na­

stępstwa.

ninę Błaszkowską, Halinę Strzelecką i Lucię 

Sikorską.

KRONIKA
K a l e n d a r z y k : 

Krysia Zastawna

N A  N A J B I E D N I E J S Z Y C H

miasta Wąbrzeźna złożył w redakcji „Gło­

su" p. dziedzic Mieczkowski z Niedźwiedzia 10 

złotych zebrane za wstęp do Muzeum.

z  T Y G O D N I A  S T R A Ż A C K I E G O

W dniu wczorajszym rozpoczął się w na- 

szem mieście „Tydzień Strażacki".

W przeddzień Tygodnia Straż pożarna u- 

rządziła capstrzyk przez ulice miasta.

Wczoraj zbierano datki. Zebrano ogółem  

98,47 złotych.

Przy stolikach zebrały pp: Lemkowa i Bar- 

djan 26,67 zł; Żynda, Schwarzówna i Reisków- 

na 18,33 zł; Nowicki i Heldtówna 16,62 zł; Po- 

korowski i Baranowska 23,18 zł; Śmiałowski, 

Białowa i Lewandowska 13,67 zł.

Wszystkim ofiarodawcom oraz Paniom i 

Panom, którzy zbierali datki składam serdecz­

ne

N O W Y  R O K  S Z K O L N Y

rozpocznie się we wszystkich szkołach w  

poniedziałek 20 bm. (y)

N O W A  B O Ż A  M Ę K A

P, Putynkowski, radny miejski, po o- 

trzymaniu zezwolenia, buduje na skrzyżowa­

niu dróg: Wąbrzeźno — Myśliwiec — Fry­

drychów© Bożą Mękę.

Poświęcenie Bożej Męki odbędzie się je­

szcze w tym roku.

N A S T Ę P N Y  N U M E R  N A S Z E G O  
P I S M A  W Y J D Z I E  J U T R O  W E  W T O ­

R E K  O  Z W Y K Ł Y M  C Z A S I E .

s  
s  

Q

©.
5’ 
Q

Św katolic.
Słońce

w chód zachód

13

14

15

sierpień P. 

W  

ś.

Hipolita 

Euzebjusza 

Wnieb ’, NMi

4,06

4,08

4,09

7,32

7,30 

,287

K U J E M Y  Ł A Ń C U C H

Wezwany przez p. Pawła Laudańskiego 

dam na rzecz powodzian 1,— zł. i wzywam do 

dalszego kucia p. Łucjana Kosińskiego

Hieronim Garczyński

Zawezwana składam 50 gr. na powodzian 

i wzywam do dalszego kucia łańcucha pp: Ja-

skła-

,Bóg zapłać"

(-) SCHWARZ  

prezes Ochotniczej Straży Pożarnej

O f i a r y  n a  p o w o d z i a n
O f i a r y  n a  p o w o d z i a n z ł o ż y l i w  

r e d a k c j i n a s z e g o  p i s m a : K o ł o G o ­

s p o d y ń  W i e j s k i c h  R y ń s k  1 0  z l . N . N .  
1  z ł . H i e r o n i m  G a r c z y ń s k i  1  z ł . K r y ­

s i a  Z a s t a w n a  5 0  g r .

R a z e m

P o p r z e d n i o  z e b r a n o

1 2 , 5 0  z ł .

8 5 2 , 9 0  z ł .

„ P O M O R Z A N K A “  -  „ P O G O N “  -  
6 : 0  ( 5 : 0 )

Ubiegłej niedzieli rozegrany został mecz 

piłki nożnej, pomiędzy K- S. „Pogoń a K. S. 

„Pomorzanką":

Mecz rozpoczął się o godz: 5-tej po po­

łudniu na boisku pw. i wf. Wynik na korzyść 

.^Pomorzanki" 6:0 (5:0).

kończony z powodów technicznych.

Sędziował dobrze p. Z. Gaszyński.

Gdyby KS. „Pogoń" więcej treningów  

przeprowadzała wynik napewno niebyłby 6:0-

R a z e m  8 6 5 , 4 0  zl.

P i e n i ą d z e  w y s ł a l i ś m t y  d o  W o j e ­

w ó d z k i e g o  K o m i t e t u  P o m o c y P o w o ­

d z i a n o m .

Mecz nie został za-

Bach Towarzystw
— BACZNOŚĆ SOKOLI! Miesięczne zebra­

nie odbędzie się w piątek dnia 17 października 

1934 r. o godz. 20-tej w sali „Dworu Wąbrze­

skiego";
Przybycie wszystkich członków konieczne 

Czołem! Zarząd

W dniu 10 bm. zmarł po ciężkich cierpieniach mój 
ukochany mąż i drogi Ojciec

Kazimieri lilii Eriosiawk!
p r o f e s o r  g i m n a z j a l n y

p r z e ż y w s z y  l a t  4 5 .

Wszystkim krewnym i znajomym donosi o powyższem  
ciężko strapiona

Ż o n a  z  d z i e ć m i

L u b a w a  11 sierpnia 1934 r.
Pogrzeb na cmentarzu parafjalnym w Lubawie odbył się w po- 
niedziałek o go iż. 8-mej

K i n o  
d ź w i ę k o w e  

M

Śpiewno muzyczny film dźwiękowy polskiej 

produkcji pt.

Przybłęda
film wielkie! miłości i nienawiści w rolach gł. Ina Benita 

Rewja nadprogram G R U N T  T O  H U M O R

w Toruniu

z dnia 10 seirpnia 1934 r.
Żyto 17,50— 17,75

Pszenica 20,00— 21,00

Jęczmień browarowy 22,00— 2,50

Jęczmień przemiałowy 19,25— 19,75

Jęczmień pastewny 15,25— 15,75

Jęczmień zimowy 14,50— 15,25

Owies 15,50— 16,50

Mąka żytnia 65 proc. 25,00— 26,00

Mąka pszenna 65 proc. 31,50— 32,50

Otręby pszenne 12,50— 13,25

Otręby żytnie 13,00— 13,50

Otręby pszenne średnie 12,20— 13,25

Otręby pszenne grube 12,75— 13,50

Rzepak zimowy 39,00— 40,00

Rzepik zimowy 38,00— 39,50

Mak niebieski 49,00— 53,00

Gorczyca 52,00— 54,00

Peluszka 19,00— 21,00

Groch polny 18,00— 20,00

Groch Wiktorja 38,00— 42,00

Groch Folgera 33,00— 36,00

Łubin niebieski 10,50— 11,00

Łubin żółty 11,00— 12,00

Ziemniaki jadalne wczesne 4,50— 5,00

Płatki ziemniaczane 16,00— 17,00

Makuch lniany 22,00— 23,00

Makuch rzepakowy 16,00— 17,00

Drukiem i nakładem Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki. Redaktor odpowie­

dzialny Adam Szczuka w Wąbrzeźnie

Nr. 1393/34

O B W I E S Z C Z E N I E

Dnia 16 sierpnia 1934 r. o godz: 2,30 po 

południu sprzadawać będę w drodze przetargu 

przymusowego najwięcej dającemu za gotówkę 

u p. Zygmunta Ratkowskiego w Czaplach

2 konie 3 leinie ciężkie 

łączna suma oszacowania 1200,— złotych.

(-) JÓZEF REC, 
w z. Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie

Nr. Km: 1977/34 1978/34

OBWIESZCZENIE.

Dnia 17 sierpnia 1934 r. o godz: 2-giej po 

południu w Wąbrzeźnie w podwórzu przy ul 

Pomorskiej 12 sprzedawać będę w drodze prze­

targu przymusowego najwięcej dającemu za 

gotówkę

50 ctr. pszenicy (bez worków) 

suma oszacowania 425 zł.

(— ) Jan Główczewski, 
komornik sądu grodzkiego w Wąbrzeźnie.

P r o g r a m  z a b a w y  i  i m p r e z y  P W .  K o n ­

n e g o  „ K r a k u s ó w 4 4 K ó ł k a  R o l n i c z e g o  

w  C z y s t o c h l e b i u

P. W; konne „Krukusy" i Kółko Rolnicze urzą­

dzają w niedzielę, dnia 26 sierpnia 1934 r. w 

ogrodzie p. Marasińskiego w Czystochlebiu

P o p i s y  k o n n e  
połączone z 

W i e l k ą  Z a b a w ą  L e t n i ą

Orkiestra Związku Strzeleckiego w Wąbrzeźnie. 

Godz. 11,30 — 12

E l e w k a

do hotelu potrzebna.

Z g ł o s z *  d o  G ł o s u  
W ą b r z e s k i e g o

14

Koncert na Rynku w Wąb­

rzeźnie

Koncert i zabawa z różnemi 

niespodziankami w ogrodzie 

p. Marasińskiego. Strzelanie 

do tarczy — Loterja fanto­

wa — Aukcja amerykańska 

i td,

P o s z u k u j ę

od zaraz starszego pra­
ktykanta gospodarczego 
i owczarza kawalera lub  
żonatego osobiste przed­

stawienia konieczne

M a j ą t e k  S z u m i ł o w o

pocz. Boguszewo 
powiat Grudziądz

włościańskiBieg 

Hipika 

Bieg na przełaj 

Kopa siana 

Bieg płaski 

Cięcie łoszów

G o s p o d a r s t w o

w  K s i ą ż k a c h  4  morgi 
dobrej ziemi z dobremi bu­
dynkami z żywym i mar­

twym inwentarzem

z a r a z  d o  s p r z e d a n i a  

W i a d . w  A d m . G ł o s u

POPISY KONNE

Godz. 15-tta 

„ 15,30

„ 16-ta

„ 16,30

„ 17-ta

„ 17,30

o godz. 20-tej w sali p. Marasińskiego zabawa 

taneczna — Czysty dochód przeznacza się na 

powodzian i cele kulturalno — społeczne. O naj­

liczniejsze poparcie uprasza

KOMITET

R u t y n o w a n a

książkowa - bilansistka, przeprowadza reorgani­
zację ksiąg, zestawia łbilanse, reguluje i prowa­
dzi buchalterię dorywczo i godzinowo oraz załat­

wia wszelkie prace biurowe. Łaskawe oferty

M . B i e g a n o w s k a  G o l u b  u l . W o d n a  1

D w a

m i e s z k a n i a

jedno 3  p o k o j o w e  sło­
neczne, na parterze. 2

2  p o k o j o w e

z kuchnią do wynajęcia

A . L e ó n i e w i c z o w a

G r u d z i ą d z k a  2 0

P i e c

kaflowy kupię 

T . P i e ń k o w s k i

Rynek


